PROTOKÓŁ  Nr 2 /13

z posiedzenia Gospodarki Komunalnej, Rolnictwa i Porządku Publicznego pod przewodnictwem przewodniczącego Macieja Tomalika odbytego w dniu 5 lutego 2013 r.

 
W posiedzeniu wg  prowadzonej listy obecności wzięło udział 8 członków komisji na stan 8 .

Ponadto udział wzięli :
1. Zenon
Kaczmarek   – kierownik WZM i UW Poznań Inspektorat 




      Nowy Tomyśl

2. Andrzej
 Lorenc
    - inspektor WZM i UW Poznań Inspektorat 




       Nowy Tomyśl

3. Czesław Basiński      - inspektor referatu infrastruktura


Do pkt.1


Otwarcia posiedzenia dokonał Przewodniczący byłej Komisji Ładu, Porządku Publicznego oraz Gospodarki Przestrzennej i Urbanistyk Maciej Tomalik serdecznie witając wszystkich obecnych. Następnie oświadczył, że w posiedzeniu uczestniczy  8 członków, co wobec składu wynoszącego   8 stanowi quorum pozwalające na podejmowanie prawomocnych decyzji.

Do pkt.2


W punkcie tym przewodniczący posiedzenia przedstawił projekt porządku, który został przyjęty jednogłośnie, a przedstawiał się następująco:

1. Otwarcie posiedzenia i stwierdzenie prawomocności posiedzenia.

2. Przyjęcie porządku obrad.

3. Szkody wyrządzane przez bobry. 
4. Sprawy bieżące.

Do pkt.3

Jako pierwszy głos zabrał  Zenon
Karczmarek – kierownik

WZM i UW Poznań Inspektorat  Nowy Tomyśl. Jak m.in. powiedział :”… zaradzenie  żerującym bobrom jest trudne. Walka z bobrami przez niszczenie tam i  żeremi jest mało skuteczna, ponieważ szybko i wytrwale je odbudowują, co więcej jest niezgodna z prawem, gdyż bóbr jest zwierzęciem objętym w Polsce całkowitą ochroną.

 Poszkodowanym pozostaje tylko złożenie indywidualnego wniosku do Regionalnego Dyrektora Ochrony Środowiska , który działając w imieniu Skarbu Państwa odpowiada za szkody wyrządzone przez bobry, ale tylko w gospodarstwie rolnym, leśnym lub rybackim. Po przyjęciu wniosku przez Regionalnego Dyrektora Ochrony Środowiska, przeprowadzane są oględziny przez pracowników mające na celu zweryfikowanie powstałych szkód i ich policzenie. Po pozytywnym zweryfikowaniu na gruntach wnioskodawcy wykonywane jest oszacowanie przez uprawnionego do tego celu rzeczoznawcę majątkowego, wybranego na drodze przetargu (rzeczoznawca nie jest pracownikiem RDOŚ i nie pobiera żadnych opłat od wnioskodawcy podczas przeprowadzania oszacowania – rzeczoznawca jest finansowany przez RDOŚ). Po ustaleniu kwoty zaistniałej szkody, która jest wskazana w operacie szacunkowym wykonanym przez rzeczoznawcę następuje wypłata odszkodowań przez Regionalną Dyrekcję Ochrony Środowiska w miarę posiadania środków finansowych przeznaczonych na przedmiotowe cele. 

Wojewódzkie służby ochrony przyrody mogą wydać zezwolenia na rozebranie tam powodujących zalewanie terenów. Jednak skuteczność tej metody jest zwykle niska, gdyż bobry szybko odbudowują tamę - najczęściej w tym samym miejscu. Poza tym rozbieranie tam jest kosztowne, zwłaszcza w przypadku użycia ciężkiego sprzętu.
Zabierając głos w przedmiotowej sprawie radny M. Tomalik   m.in. powiedział : „…bobry coraz bardziej dają się we znaki mieszkańcom . Niszczą trawy, powalają drzewa, a pod łąkami kopią tunele, które są zagrożeniem dla ludzi i zwierząt. Blokują rowy odpływowe i zalewane są łąki. Ich tunele, tworzone pod łąkami, sięgają nawet dwóch metrów w głąb ziemi. Zdarzają się przypadki, kiedy w taki rów wpada ciągnik. 



 

 Ogromne zniszczenia ( powalona drzewa , wyrwy ) są na rowie Reklińskim i na Szarce - w okolicach p. Skrzypka „.
Radny P. Tomiak uważał, że problem powstałych zniszczeń będzie się nasilał . Populacja bobrów ogromnie wzrosła . Bobry to zwierze chronione i dopóki nie będzie wydane pozwolenie na „odstrzał” praktycznie nic nie można zrobić.
Tu ponownie głos zabrał  Zenon
Karczmarek – kierownik

WZM i UW Poznań Inspektorat  Nowy Tomyśl m.in. mówiąc : „… zgodnie z prawem bóbr  podlega  ochronie gatunkowej. Oznacza to, że zabronione jest zabijanie, okaleczanie i chwytanie tych zwierząt. Nie można także ich niepokoić oraz niszczyć tam i żeremi bez wymaganego prawem zezwolenia. Dlatego każda próba pozbycia się tych zwierząt "na własną rękę" grozi odpowiedzialnością karną. Zaznaczył, że jeżeli powalone drzewa są drzewami z pól to właściciel pola jest zobowiązany do ich usunięcia. 

Radna Różna Olejniczak spytała:  czy jest kontrolowany odstrzał tych zwierząt ?

Ad wocem  Zenon
Karczmarek  powiedział : „… do chwili obecnej nie widziałem takiej decyzji.  Niszczycielskie działanie bobrów w pewnym stopniu można zahamować poprzez jak najszybsze usuwanie ( na bieżąco)  przewróconych drzew i  nie dopuszczeniu do powstawania budowli. 

Do pkt.4

W punkcie tym A. Lorenc inspektor ds. melioracji 

przedstawił informację dotyczącą  stanu ilościowego i kosztów

utrzymania cieków naturalnych i urządzeń melioracji 

podstawowych na terenie gminy Siedlec w latach  2007 – 2012.

Jak poinformował cieki w gminie Siedlec obejmują 82,87 km. 
W dalszej części swej wypowiedzi przedstawił informację na temat konserwacji cieków w latach 2007 – 2012 .
Pełna informacja w tym zakresie stanowi załącznik do protokołu.

Radny M. Michalski poruszył sprawę grobli na Kanale Północnym. Jak przypomniał z inicjatywy mieszkańców wystosowane zostało pismo  w tym temacie , którzy oczekują pisemnej odpowiedzi. 
Do poruszonego zagadnienia odniósł się   A. Lorenc inspektor ds. melioracji  m.in. mówiąc: „… najniżej położone tereny zabudowane to ul. Kwiatowa  ( około 1,20 – 1,50) i nie widzę groźby zalania miejscowości; istnieje pewne ryzyko podtopień…”.

Wobec wyczerpania porządku przewodniczący posiedzenia zakończył wspólne posiedzenie o godz.14,45. 


Protokołowała


             Przewodniczący Komisji

            Inspektor

       Jolanta  Żurek                                 Maciej   Tomalik

